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Reforma podatku dochodowego
R e w i z j a  s ta w e k  p o d a tk o w y c h

I l e  b ę d z i e m y  p ł a c i l i  p o  r e f o r m i e ?
W ed łu g  in form acji p rasy , zb li­

żonej do s f e r  rządow ych , M in. 
Skarbu  rozp oczęło  p racę  nad r e ­
form ą podatków  dochodow pgo i 
p rzem ysłow ego .

Oman un.arł i leży na dasca,
b >  mu pokazali i podiLoczyt jaszcza.
Los mu pokazali, je lic ie , nie jmiara.
WiąrŁ. bowi>.;v w jzŁzęł^cJosó- >4 UuSaSP

•
Spieszcie więc po los I-ej kiasy do 

szczęśliwej koltktuiy

j o L i M ą  L A N G E R  A
gdzie padł M I  L  I 0  N  W 3 3  L ot

a ostatnio f, wygranych po
Zł. 100.000, 3 po 50.000

wiele innych 
Warszawa, Marszałkowska 121, 
Dworzec Główny j Średnicowy. \v'ol 
s«a 13 , Targów? 46, Poznań, Miel 

żynskiego 21 
Konto P. K. O. 1667

W szy stk ie  sta w n i podatku oędą 
poddane rew iz ji.

E w en tu a ln a  jed n ak  zniżka tych  
s ta w ek  będ zie  tak  przeprow adzo­
na , °.by n ie  w p ły n ę ła  w  sum ie  
g lo b a ln e j n a  n a ru szen ie  rów n o­
w a g i b ud żetow ej Z m iany doko­
n an e będą w  drodze zn o w elizo w a ­
n ia  u sta w y  o podatku  dochodo­
w ym .

P ro jek t n o w eli u w zg lęd n ia ć  ma  
potrzeby  fin a n so w e  m ia st, którg  
otrzym ają  e w en tu a ln ie  u d zia ł w  
tym  podatku. W ątp liw e  je s t  jed ­
nak, aby u d zia ł ten  m ogły  m ia­
s ta  otrzym ać w  w ysok ości, pro­
ponow anej w  odrzuconym  o sta t­
n ia  przez S ejm  p ro jek cie  u staw y  
o n ap raw ie  fin a n só w  kom u nal­
nych .

P rdatek d ochodow y m a być po­
b ieran y  rów n ież  od u rzędników  
p ań stw ow ych , k tórzy  przed paro­
m a la ty  po dokonanej reform ie  
u p osażeń  z o sta li zw o ln ien i od te ­
g o  podatku.

N a to m ia st zn ies io n y  m a być  
podatek  sp ec ja ln y .

R ów n ocześn ie  prow adzona są  
b ad an ia  nad  reform ą podatku  
p rzem ysłow ego  od obrotu.

S praw a rew iz ji teg o  podatku  
w iąże s ię  z reform ą lub ca ’kow i- 
tym  zn ie s ien iem  św iad ectw  prze­
m ysłow ych .

S k a n d a lic z n y  w y b r y k  u r z ę d n ik a
P o b i ł  b e z b r o n n ą  k o b i e t ą

P. Kropie wska, sprzedawczyni lo­
dów w  Skierniewicach* zatrzymała 
s ę przed szkolą powszeenną na ul.
Mickiewicza. Mieszkający w  pobliżu 
p Karwanski, pracownik skiernewrc- 
kiego urzędu skarbowego, szykano­
wał sprzedawczynię, nie pozwalając 
jej tam handlować. Około dwóch ty­
godni temu pan K . zagroził zrobie­
niem protokółów za rzekome używa­
nie Co lodu niewłaściwej roli, lecz zgo 
dzii s;ę tego nie roDic wzamian za co 
zaządat dla swych dzieci bezpłatnie 
tyle loaow, iie tylko zapragną.

Po powrocie ao domu sprzedaw­
czyni dowiedziała się od męża, że p 
K. jaKO urzędniK Urzędu Skarbowego 
nic mial prawa robić prorokom, gayż 
do tego powołane są wtaaze admini­
stracyjne Vt'oDec rego gay na drugi _ 
dzień p. K. przyszedł ze swoją có- 1 skargi o rozsiewanie fałszywych po- 
•reczką .po lody, sprzeaawczj ni odmo- głosek, 
wóta wydania porcji bezpłatnie. W od jak długo 
powiedzi na to p K. zagroził, że się z skiego będą 
nią „policzy11. urzędy?

1 rzeczywiście, kiedy jadąc kilka 
ani po.em na roweize spotkai p. Kro- 
mewską koło szpitala św. Str iusia- 
wa, zsiadł z roweru, potłukł wózek z 
u Jami, zaś sprzedawczynię uderzył 
kilka razy w  twarz i dwa razy kop­
nął.

P  Kropicwska złożyła o zajściu 
meldunek na posterunku P. P., gdzie 
spisano protokó), następnie udał’ " się 

zażaleniem do naczelnika Urzędu 
Skarbowego.

Gdy ten c tym dowiedział się, p. 
Karwanski jeszcze tego samego ćma 
przystał swoją znajomą, proponując 
pokrycie strat wzamiai za wycotar.ie 
skargi. W  tej samej sprawie jrzy- 
chodziia di-stępnic żona p. Karwan- 
skiego i jakiś żya. G aj to me pomo­
gło, p. K. począi grozić wniesieniem

ludzie w stylu Karwań- 
kompromitować poiskte

W matematyce są pewne prawdy oczywiste, których nie można u«o 
w otinic, ale których też n:e trzeba udawadniać. Nazywają się one pew ­
nikami jlbu aksjomatami.

Otóż takie aksjomaty zdarzają się także poza matematyką, w pewnych 
dziedz,nach życia praktycznego. M iędzy innymi np. niewątpliwym jest 
taki aksjomat

Kto chce wygrać na loterii państwowej, musi mieć los. Ber, I06U jeszcze 
nikt nie wygrał. I trzeba pamiętać: Nit wygrałeś raz, wygrasz drugi raz 
Tyle tys.ęcy ludzi już wj grało, dlacezgo ty wiaśn.e mialoys nie grac?

Ciągnienie I klasy już we wtorek.

Jak  w yn ik a  z tych  in form acji 
n a leży  sp od ziew ać  s ię  raczej  
zw ięk szen ia  n iż  zm n iejszen ia  
c iężarów  % ty tu łu  podatku do­
chodow ego skoro „bez n a ru sze ­
n ia  rów n ow agi budżetu*1 m a on 
„u w zg lęd n ia ć  p otrzeb y  fin a n so w e  
mi a s t“. „E w en tu a ln e  zniżki** «ta- 
w ek podatków  okażą s ię  w ięc  za ­
p ew n e w  ty ch  w aru n k ach  bar­
dziej n iż  prob lem atyczne.

A B C  s p o rto w e

Krytyka systemu ligowego^
Ciekawy artykuł biuletynu sportowego L . K. S. „P o g tn f

Z a i S c i a

W zw iązk u  z oszczerczą  ttampa 
n ią  p rzeciw k o „A BC “ i ru ch ow i 
narodow o radykalnem u oraz n a  
p ad am i u liczn ym i n;. redaktorów  
n a szeg o  p ism a  doszło  n a  m ie­
ś c ie  do szereg u  in cyd en tów . M ię 
dzy in n ym i sp o iiczk ow an i z o s ta ­
li  : red ak tor od p ow ied zia ln y
„W szecńpoiaka  * p. R od ziew icz  

oraz jed en  z  przyw ódców  tzw,
„R ucnu młodych** p. Lipkow'ski.

in form ację  tę  podajem y n a  s k u ! nie da się on nigdy przystosować do

Lwowuka „Pogoń" cg miesiąc w y­
daje dla wewnętrznego użytku cieką 
wy i pożyteczny ((B iu letyn  sporto­
wy i pożyteczny „Biuletyn sporto- 
nu“ ukazał się niezmiernie ciekawy 
artykuł p. mB,r. Ludwika Kruszel- 
nickiego, będący bardzo ostrą kry­
tyką n/stem u ligowego. Pragnąc udo 
stępnić go naszym czytelnikom i w y  
wołać dyokusję na szersze forum po­
zwalamy sobie przytoczyć gc w ob­
szernym skróceniu: " ' 1 !

Jednym z najgłówniejszych zagad­
nień, jakie stale omawiane było n . 
łamach naszego pisma, była kwestia, 
czy Pogoń ma pozostać w  Lidze Pań 
stwowej, czy Leż lepiej będzie, gd> 
z niej wystąpi.

I  rażyna nasza stała na czele ze­
społów ligowych, zdobyła wicemi­
strzostw o i tylko jeden niewykorzy­
stany rzut 1 amy na zawodach ze 
Śląskiem zadecywował c  tym , ia  
Pogoń nie zobtała mistrzem Polski 
w r. 1935. » ■ .

Min,o tak poważnych sukcesów, 
Biuletyn nasz stale nawoływał do 
wycofania się z rozgrywek ligowych, 
które uważa za szkodliwe dla ama­
torskiego sportu piłkarskiego w Pol­
sce.

System owi ligowemu stawialiśmy  
następujące zarzuty:

1. System ten, powstał n . gruncie 
pilkarstwa zawodowego. Jako taki

tek  l ic r n /c h  zap ytań  ze  stron y  
n a szy ch  Czy te ln ik ów .

w y s t a w a  k a p l i c z e k
krzyżów przydrożnych

W  K rakow ie o tw rrto  w ystaw ę  
prac a r ty s ty  -  m alarza  F r. J a i-  
w ieck iego , k tóra  ob ejm u je  200 r y ­
sun ków  i akw arel p rzed sta w ia ją ­
cy ch : k ap lice , krzyże przydrożne, 
figury, i w sze lk ieg o  rodzaju  objek  
ty  k u ltu  r e lig ijn e g o  z teren u  m ia­
sta  i n a jb liższy ch  okolic  K rakow a,

P race  F r . J a źw ieck iego  jako do­
kum enty  giną.eyęh zabytków  p rze­
chow ane zostan ą  w tw orzącym  się  
M uzeum  H istorycznym  m. Krako­
wa w  Dom u pod K rzyżem .

sportu amatorskiego, poniewet stwa­
rza dla zawodników zbyt wielkie po­
kusy korzyści materialnych z okazji 
wyjazdów, diet i całego szeregu in­
nych wynagrodzeń pieniężnych, ja­
kie sie im z tego tytułu pod najroz­
maitsi ymi pretekstami wypłaca. Li­
czne fakty, jakie się potem do opinii 
publicznej p-zedostały, a ostatnia

l i k  fen^
zapewni

k rfiCku 1 U w if f tu fi

znana wszystkim  afera K. S. Dąb, drugim meczu zaś 
udowodniły, ż t  m ieliśm y rację.

2. Walka o symboliczne „dwa pun- 
kty‘‘ paczy ideę piłki nożnej jako 
sportu gentlemeńskiego. Zawodni­
kom stawia się żądanie: dwa punk­
ty muszą być zdobyte wszelkimi mo­
żliwym i oposooami, choćby na ko­
ściach przeciwników. I zdobywa się 
je tylko na kościach ludzkich! Roz- 
.naite sprawozdania i recenzje z za­
wodów li go w yć,. zgodne są zawsze 
pod jednym względtm : zwycięża dru 
żyna twardsza, a  co słowo „tward­
sza “ oznacza, wiemy wszyscy dosko­
nale N ikt dotychczas nie pokusił 
się o zestawienie statystyki stanu 
zdrowia zawodników, walczących w  
system ie ligowym: A szkoda, bo
dowiedzielibyśmy się że conajmniej 
80 procent wszystkich piłkarzy, to 
ludzie ciężko uszkodzeni n3 ciele, 
zwłastaza na kończynach dolnych  
—  ludzie podleczen5 tylko —  ludzie, 
którym prędzej czy później grozi 
trwałe kalectwo na resztę lat życia.

Niestety-, statystyki takiej m e ma­
my i nie znamy. Znamy jednak stón  
zdrowotny piłkarzy ligowych Pogo­
ni i na tej podstawia zaryzykowaliś­
my powyższe twieidzenie.

Że w alka o dwa punkty odbieg? 
od tego, co nazywamy sportem świać 
czyć może najlepiej ogólnie przyjęte 
i bezsporne już zdanie, że nie pięk­
na i stylowa gra, lecz twardość i sil­
ne nerwy decydują tutaj o zwycię­
stwie Dowodem na to niech będ-ie 
ogólnie znany fakt, że najlepsze dru 
zyi.y przegrywają z reguły na ob­
cych boiskach, bo zarodnikom  ich 
nio dopisują nerwy Zamiast więc 
zdrowych, tęgich i życiem tryskają­
cym  sportowców, defilują przed 
nami w Lidze kalecy, inwalidzi i  neu­
rastenicy, grający dobize tyiko .na 
swoim boisku i potrzebujący do zry 
wu koniecznie zastrzyku w form ie 

niekulturalnego dopingu wŁasntj pu- 
bhczności.

Czy nie uderzy nikogo fakt że 
Pogoń, która jednej niedzieli w
przepięknym stylu  pokorała w  sto­
sunku 4:1 wiedeńskich zawodników
z Vienny —  że ta sama Pogoń, w  
kilka dni potem, uległa słabiutkiej 
Warszawiance w  stosunku 0:1?

Czy każdy, znający jakc, tako pił­
kę nożną może sobie wyobrazić taki 
nagły spadek form y? Chyb? nie.
Tylko, że w pierwszym wypadku gra 
ła  Logoh w  pitkę nożną w  drugim  
zaś borykała się o dwa punkty przy 
pomocy piłki nożnej. W pierwszym  
wypadku widziała publiczność pięku? 
stylowi, gre naszych cnłopców, w

1 s\t PS
u n ć r Ą $ &

A Q  I G
Poniedziałek 21 czerwca

6 15 Pieśń „Kiedy ranne v, itaję zo- 
rze“. 6.18. Gim nastyki. 6.38 Muzy­
ka ( p łyty). 7.08 Dziennik. 7.10 Muzy­
ka (płytyI- 7,15 Audycja dla poboro­
wych. 7.35 Muzyka (p łyty). 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Dziennik. 12.15 „Przyrządzamy 
warzywa i jag )dy 1 -  pogadanka.
12.25 Popularne melodie w wykona­
niu na instrumentach dętych (pły­
ty ) . 12.40 Od warsztatu go warszta 
tu: Audycja poświęcona praco im 
insrumentów muzycznych. 3  ̂45 Wia­
domości gospodarcze. 16.0,, Jtłajkî  dla 
dzieci opowie Mariusz Maszyimki. 
1615 Męski chór ukraiński im. Ły­
senki. 16.45 Zagadkowi ludzie: ,Ker 
pełen i jego aatim atyczm  szachista1* 
—• felieton, (ze Lwowa). 17.00 Kon­
cert solistów. Kazimierz ( zekotowski
— śpiew, Maciej Strikc (15 letni pla- 
nistah 17.50 Co się dziije w naszj m 
ogródeczku — pogadanka. 18,00 
Skrzynka techniczna. 18.lt Michele 
Fleta śpiewa (n lyty) ł 3.50 Repor­
taż z Targów Gu> sklch (z Toru­
nia). 19.0(1 Audycja żołnierska. 19.40 
„Propagujemy 1 aukę pływania11 — 
pogadanka 19.50 Wiadomości spor­
towe. 20.00 Kalejdoskop —  audy - 
cja muzyczna. 20 4 Dziennik. 21.00 
Cztery rzeczy w Prisce słyną —• au­
dycja muz. - liter. 21.45 „O r j łu  ?
— początek XI Księgi „Pana Tadeu­
sz: Adama Mickiewicza —  r«cytUj3 
Jerzy Leszczyński. 21.55 Koncert wie 
czorny w wykonaniu r‘~ :ic itry I R 
z udziałem Ireny Cywińskiej (śpiew ). 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika. 
Frzegląd prasy i komunikat meteo­
rologiczny.

WARSZAWA II (Mokotów)
13.0-9 Koncert rozryw k-wr płyty)

1A0.0 W a r u ją  (utyty b  15*10 życie

Kulturalne stolicy. 15.15 Zespół Wik­
tora Tjchowskiego 22.00 Wiadomo­
ści sportowe. 22,05 Muzyka lekka 
(p łyty). 23.00 Osrap Ortwin (pro­
fil literacki) 23.15 Muzyka taneczna
(płyty).

WARSZAWA I (Raszyn) 
Wtorek, 22 czerwca.

615 Pieśń „Kiedy ranne witają 
zorze". 6-18 G im rsstika. 6.5$ Muzy­
ka (płyty). 700 Dziennic. 7.10 Muzy­
ka (płyty). 715 Audycja dla poboro­
wych. 7-35 Muzyka (płyty), 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Dz.enmk. 12-15 Skrzynka rolni­
cza. 12-25 Fragmenty oper Moniuszki, 
(płyty). 15.45 Wiadomości gospodar­
cze. 16.00 Rzeczy ciekawe z pięciu 
części świata — audycja dla dzieci 
starszych. 1620 Gabrie. Faure: Sona­
ta op. 13 A-dur. M. Trcmbini - Ka­
buro _  fortepian, Józef Jarzębsfci — 
skrzynce. 16-46 Winniki — miasto ty­
toniu — felieton (*e Lwowa). 17.00 
Koncert orikestry P R. 17.50 Ak* - 
alna pogadanka turystyczna. 18.00 

Przegląd aktualności finansowo - 
gospodarczych. 18.1 i Piosenki ope- 
retk iwe w  ujęciu orkiestrowym (pły  
ty ) . 19.00 „Spadek1* — skecz. 9.15 
Recital fortepianowy Stanisława 
Szpinalskiego (z W ilna). ’ 9 50 W’a 
domości sportowe, 20.00 Muzyka lek­
ka i tameczna w  wyk. Orkk itry W - 
leńskifej. W przn-wie 0 godz. 20.45 
Dziennik i Wiadomości rolnicze. 
21.45 p rzy g o d a  Stasia" — jpówi ida 
nie Bolesława Prusa (I ) . 22.0(1 Aaąć 
i pieśni w  wyk, Wali ut -ny W«l*w- 
skiej — sopran. 22.20 Reinhold 
Clier: Kwartet smyczkowy A-duc.
op. 2. 22.50 Ostatnie w adomości
dziennika i Komunikat meteorologi­
czny.

WARSZkW A II (Mokotów)
13,00 Koncert rozrywkowy jpłyty) 

14.06 Z twórczości operowej W. A 
Mozarta (p łyty). 15 00 K< nceri _so’-- 
stów: Zofia Zeyland - Kapuścińska 
— śpiew, Janina Ochlewska ■ W ysor 
ka —  fortepian. 22.00 Wiadomości 
aportowe. 22.05 Muzyka lesKa (pty- 
t y ) . 23.00 „Junaczki w  mieście i na 
wsi** ■— od:zyt, 23.15 Muz; ka tane- 
ęzna.

Tegoroczny sezon w Morszjmic 
poloożnym nu piaSKOu zgórzu poaKai 
jiackim o pięknej okolicy z rozległy­
mi lasami szpilkowymi i liścas;ym f 
rozpoczął się pod znakiem cudownej 
pogody wiosennej.

rrekwencja kuracjuszy wzmożona. 
N iestety dużo gości stanowią mniejszo 
ści wrcasKliwe," cucnnące i ozdobne 
w  pejsy 1 peruki, poruszane rooac- 
:wcm. Te właśnie nieczyste stworze­
nia psują urok Morszyna. ~ “ “

W  Morszynie są 3 pory leczenia. 
P.ierwszj od 1 maja do 30 czerwca, 
druga od 1 lipca a - 31 sierjm.a, tizecia 
od j wrzesn.a do końca pazaziernika.

Jeżeli chodzi o lecznice wskazania 
to należą do nich, przewlekle scho­
rzenia wątroby, kamień, nieżyt dróg 
żołdowych, schorzenia żołądka, nad­
mierna kwasom, wrzód żołądka, ar- 
tretyzm z wszystkimi jego postaciami 
otyłość, cukrzyca, przewlekły gościec 
stal czy i mięśniowe schorzem .. jelit, 
przesmrzaie nieżyty dróg moczowych, 
narządów kobiecych. Przeciętny ‘ zas 
leczenia 3 tygodni. Pijalnia wóo gorz­
kich ze źródta Bonifacego, dostarcza­
jącego gorzkiej solanki o najwyż­
szym stężeniu znanym w  Eurojiie, 
mieści się w  pięknej i obszernej pi­
jalni, zaopatrzonej w grzejniki elek­
tryczne.

Wśród lcznych środków leczniczych 
jak kąpiele borowinowe 1 okłady, ką­
piele solankowe, solankowo - gazo 
we, hydroterapia, wziewalme indywi­
dualne 1 zbiorowe, płukanie jelit iry­
gacje kobiece, woda gorzka Bonifa­
cego ląjmujc najważnejtze mejsce, 
>ako doskonały 1 wypróbowany śro­
dek leczniczy, przy v szystkich scho­
rzeniach wątroby 1 ziej przemiany 
mcterii.

Przetwory tej solanki zuobyiy so­
bie zasiużony rozgłos nietyli.o w  
Polsce, ale także i zagrań.cą, co naj­
lepiej świadczy o wysokiej jej war­
tości. Borowin? morszyuska należy do 
najlepszych ze znanych borowin wo­
jnie. U oda „pod Marką Boską** ma 
wiasności radioaktywne.

Łazienki z kąpielami solankowymi,

gazowymi, borowmowe, sole dla za­
biegów wodoleczniczych, leżalnie, o- 
sotflie pokoje dla przeplukiwań jelit, 
sole dla plukań ginekologicznych, 
w /.ew alnie mieszczą się w obszer­
nych Konuortowo urządzonych budyń 
kacli, według najnowszych wymo­
gów

Jest na ukończeniu okazały, duży 
dom zdrojowy, po wykończeniu któ­
rego sezon kuracyjny będzie tiwal ca­
ły rok. Wykończenie przewiduje się 
na 1 maja 1933 foku Z pośród 03-ch 
pensjonatów skanalizowanych, prze­
ważnie komioriowo urządzonych, 
następujące peisojnaty sa polskie:

t  klasy: Orzeł, Arrcmis, Grażyna, 
SwiStowhf 1 Hubert (dzierżawi U'oi- 
' .co), Ko.wica, Kasztelanka, Imperial, 
Morszynka (Sióstr'' Felicjanki), Notre 
Danie (zakon S, Notre Dame), Leśny 
grud i Rrt-ard — dzierżawione są 
przez Polaków.

II klasy; Lotos, 1 idia, Jagiellonka, 
Bajka, Hel, Oaza, Marzenie, jarkasz, 
Stefania, Słoneczna, Zacisze, "Wanda, 
Polonia i Znicz.

lii klasy: Krysia, Krakowianka, i 
Podlasie.

Pensjonaty, park i mice zaopatry- 
v ane są w elektryczność 1 Centralnej 
elektrowni.

Reszta, to żydowskie cuchnące pen­
sjonaty.

W  Morszynie ordynują następujący 
itka.ze Po lacy1

Misiński, acneuriug, Chmielewski, 
Olszewski i Kowalski.

Leczenie w Morszyme po za pi­
ciem wód polega na przestrzeganiu w 
pierwszym rzędzie cięty. Jedynym 
bodaj i naukowo pod tym wzglęcl“m 
jest prowadzone sanatorium dra Mi- 
snsi.iego, mieszczące się w pensjona­
cie Orzeł.

' Tani sezon, przepiękna pogoda, 
rozliczne urządzenia rozrywkowe, 
przepiękny park ogrodowy i leśny z 
licznymi deptakami, w  którym spa- 
1 ery przy orkiestrze koncertującej 2 
razy dziennie składają się na atrak­
cję p.erwszego sezonu. Enrer.

z Warszawian*®
o „dwa punkty1*, św ietny zi-esiG 
sędzia p. Zapiór z Krakowa odgwl*J 
dat w  ciągu całych zawodów... 42 r*11 
tów  wolnych za „faule1* Warszawia* 
ków. Specjalnie zadaliśmy sobie tru* 
du aby je  policzyć.

Gdy więc zaryzykujemy twierdz'*' 
nie, że walka o „dwa punkty" prz*1 
staje być sportem i jest w  większo* 
ści wypadków zwyczajną, niestetyi 
usankcjonowaną bójką przy pomocz 
nóg, dającą ‘najgorszego  
emocje rozwydrzonej publiczności — 
czy będziemy dalecy od praw dy’

3. Trzecie nasze zastrzeżenie p-z^' 
ciw  udziałowi Pogoni w  system ie 1>* 
gowym, to położenie geograficzne 
iuwowa, miejscowość wysuniętej da* 
leko na wschód. Skutkiem tego i zi' 
ma się u nas wcześniej zaczyna, a p° 
źniej kończj —  i wyjazdy do na­
szych przeciwników ligowych są zn® 
cznłe kosztowniejsze i w. większym  
stopniu rujnują nasze finanse mż v)- 
jakimkolwiek innym klubie ligowym- 

Podnieśliśmy tutaj najważniejsza 
okoliczności na dowód, że Pogoń Jii® 
ma żadnego interesu w  graniu ^  
obecnym systemie ligow ym  i ie» 
przeciwnie, trwanie „rzy lym  syste 
mie, "rędzej :zy później zrujnuje 
nasz klub tak pod względem sporto 1 
w ym  jak i materialnym.

Prawaę tę głosiliśmy już od Kilką 
lat, i jednaliśmy członków do t*J 
akcji. N iestety, nie udało się nam f °  
zysnać większości. Dopiero teraz smu 
tna rzeczywistość sama przychód*-1 
nam z pomocą. Pogoni grozi poważ­
nie spadek z Ligi. W ystąpienie nie­
dozwolone!

I oto teraz nazwie nas może xto4 
niekonsekwentnymi, gdy zwrócimy 
się z apeiem ao naszej drużyny o 
wytrwanie n? posterunku.

Tak jest! Pogoń nie może wypaść 
j! Ligi! Pogof musi się w Lidze u 
trzymać! Rękami, no gam1 zębami! 
A le musu  

Bo co innego jest w yjść dobrowol­
nie i trzasnąć drzwiami -a  sobą. a 
co innego być za te  dizwf wyrzuco­
nym! W ierzymy, że drużyna nasza  
otrzaśnie się wreszcie z przygnębie­
nia i pokaże swe pazury!

Piłka nożna —  skromnym n?szym 
zdaniem —  winne być sportem i 
tylko sportem, s nie sposobnością ao 
wyładowywania najdzikszych, zwi« • 
rzęcych instynktów w i mie pełnych 
kas klubowych, potajemnie opłaca­
nych zawodników i szalejących mas 
żądnej krwi widown,

Mgr. Ludwik K nuzeinicki

N n z w y k f a  m-. p a
E e r l l n  J e s t  s t o l i c ą  P o l s k i

a Warszawa leży na Białorusi Sowieckiej
Jak donosi „Prawda**, została wy­

dana dla użytku szkolnego wielka po­
lityczna mapa świata pod red. prof. 
B 3iidionoura w stu tysiącach egzem- 
olarzów. O poziomie tei niezwykłej 
majfy świadczy fakt, że na m ieji'u  
Mińska — jako stolica B ałorusi So­

wieckiej podana jest. MFarstawł. 
Petersburg schronił się między La- 
dożskim 1 Onieżskim jezioragii, a A- 
teny w Turcji. Zatu Berlin został za­
anektowany przez Polskę i  stal się 
jej stolicą, a Niemcom na otarcie l » T 
pozostawiono... Paryż.

P r z y i r f r  ś w i i S o i a a $ K l
J u ż  w  t y m  t y g e u n i u

T ak zw. przybór św ię to ja ń sk i 
w od n a  W iśle , k tóry  za la t  u b ie­
g ły ch  u leg a ł znac?nem u op óźn ie­
n iu , tym  razem  n a stą p i w e w ła ­
śc iw ym  cza sie  C en tra ln e  B iuro  
H y d ro g ra ficzn e  sy g n a liz u je  n a ­
d ejśc ie  fa l i  p rzjń oru  do s to lic y  
w c ią g u  b- tygod n ia . P oziom  w ód

na W iśle  pod W arszaw ą podnie­
s ie  s ię  z 65 cm- na  1. ratr. 50 cm . 
—  1 m tr. 60 cm. P op raw i to  zn a ­
k om icie  w arunki ż eg lu g i, k tóra  
n a n iek tórych  od cin k ach  u leg ła , 
jak  w iadom o ca łk ow item ’~ 
w strzym an iu .

I I  iadomości yospodarese

W y n i k i  g o n i t w
Gon. dyst. 1300 m., nagr 22u0 

zi 1 ) Laawina ż. Gili, 2) Kaguza 
170), 3) Grawer (49), 4) amir
(23,5j, 5) Cei arewicz (26) Wygr. 
w 1.19 i pół sek. o łeb. Tot. 8,5, fr. 
6,5 — 12.

Gon. II, dyst. 1800 m., nagr. 3000 
zł.: ] )  Tjtnete ż. Gili, 2) Lulu (8 ), 
3) Karola Picton (28), 4) Oktawa
(59.5). W ygr w 1-.53 *ek. o szyję. 
Tot. 19, fr. 6,5 —  5,5.

Gon. III, dyst. 1601. m nag~. 1600 
zt.: 1) Avanti III chi Ireba, 2) Ko­
mar (15), 8) Faryr II (12 ,51. 4) Ru­
mak (66,5), 5) Magnat (155), 6) 
De»ir (38,6) Wygr. *  1.41 sek. o 
1 dhj, Tot. 35,5, fr. 6,5 — 6 — 5.5.

Gon TV, dyst. 2100 m., nagr. 2209 
zl 1) Kenia i .  Balrerzak, 2) E li
(10.5), 3 . Nicotin* (16), 4) Trzauk
(132.5), 5) Norma (41). Wygr. w 
2.15 . o 1 dł. Tot. 24,5, fr 10,5 —  7.

Gon. V , dyst. 2400 ra - nagr. 5000 
zł.* 1). Gauffer, t, Gili, ' )  'iceL II

(27.5), 8) Icis (15), 4) Grand Sei- 
gueur (32,5). W jgr  w  2.37 sek. o 
1 dł. Tc* 19,5, fr. 7 —  9.

Gon. VI, dys*. 2100 m„ nagr. 1400 
zł.: 1) Wrzos chł. Molenda, 2) Ivre- 
Mśt (11,5), 3) Jurand III (85), 4) 
Hellada (40), 5) Royal Guarc (56), 
6) N igritta (184), 7) Homer (40,6). 
8) Saperment (29,5) Wygi w 2,24 
sek. o 2 oł. Tot. 43,5, fr. 10,5 — 6,5 
— 16.

Gon. VII, dyst. 160o m., nagr. 1609 
zł:. 1) Favoritas j. Kłoszewski, 2)
how ret (41), 3) Struna (35,5), 4t
Marlena (104), 5) lucrrs (52), ( ,
Gdańsz-zanka (82,6), 7) Mcmus II 
(21). Wvgr. w 1,45 sek. łatwo o 4 
dług. Tot. H , fr  6,5 — 10,5 — 9,5.

Gon. VIII dyst. 2200 m., nagi
2000 z!.: 1) Mas*acre j. Gnlyas, 2)
la ig a  (21), 3) P " ® o « I"  ‘461, t)
Olimp (19,5), 5) Milo (JS>, 6) Hokej
(74.5), 7) Jaro iław f6S,B . WTy g i. y- 
2.27 L pół sek. .atwo o 2 dług. Tot. 
37, fr  12 -  9,5 —  13,5.

CENY ZIEMNIAKÓW 
Za 109 kg. ziemniaków jadalnych 

wagon w handlu hurtowym loco gieł 
da płacono 15 czerwca w Bydgoszczy 
8.59 — 9.00, Łoozi 7,25 — 7.50, Lu­
blinie 7.00 —  7.50, Katowicach 6.50
—  7.09, Równem 5.00 — 6.00

CENY WARZYW
Ostatnio płacono w złotych: bura­

ki 10 —  12, cebula 20 —  22, gat. Ii 
12 —  15, groch strączkowy 35 —  45, 
marchew 40 —  45, pietruszka 80 —  
9C, rabarbar 18 —  20, II ga:, 12 — 
15, szczaw gruntowy 40 —  50, szpa­
rag* I gat. 100 — 120. II gat. 50 —  
60, 111 gat. 20 —  30, izpinan grunto- 
vtj 25 -  35, ziemniaki młode 20 —
25, stare 8 —  9 Za 1 kg.: pomidory 
2,79 -  ■ 3.00, II gat 1.80 —  2 20, IG 
gat. 1.00 —  1,20. Cenj Za 100 pęcz­
ków albo 100 sztuk w  zł.: buraki-br- 
twina 10 —  15, cebula, 8 — 10, II 
gat 3.50 _  5.00, kalafiory i gat. 20—  
30. II gat. 12 — 15, III gat. 5 —  7, 
kalarepa 20 —  30, kapusta biała 20
— 25, włoska 20 — 25, kopereŁ 5 —  
7, marchew rmoda grun owa ‘10 —  
25, ogórki budynkowe 35 — 40. II 
gai. 25. —  30, III gat. 15 — 20, pie- 
tru-szka 15 —  25, pory If —  25, rzod 
kiew biała 10 — 12, rzodkiewka 5 —  
7, sałata 3.5C — j.00, II gat 1.00 -  
1.50, selery 25—35. szczypiorek 5- -7.

CENY TRZODY CHLEWNEJ
Za 1 kg. żywe; n agi loco targo­

wica (w  groszach) Warszawka1 św i­
nie słoninowe powyżej 150 kg. —  06
— 112, poniżej 150 —  93 —  95. mię­
sna powyżej ] 10 kg.: 88 — 92, od 80 
do 100 kg. — 74 — 86, wychudzone 
35 — 40. Poznań nelnom ięsiste od 
120 - -  150 kg. —  102 -  104, od 109 
do 120 kg, 92 —  100. od 80 —  100 
kg. —  88 —  90, m ięsiste ponad 80 
kg 78 — 99, maciory 7€ — 86- Lu- 

pUfl. s t o ł o w a  od 150 kg_ —  96„—

107, od 130 —  150 kg — 90 — 96, 
mięsne od llO kg w zwyż 80 — 96, 
od 80 do 110 kg. 70 —  80, poniżej 
80 kg. — 00 —  70, maciory 60 — n2, 
bekony kontraktowe 83, rynkowe "3
— 77. Lwów.: od 80 do 119 kg. — 70
— 80, od 110 do 140 kg. —  75 -  85, 
powyże, 165 kg. — 85 —  95. W ikto: 
I gat. 93 — 103, II gat. 8C — 93 III 
g it . 79 — 80.

(EM Y MASŁA I JAJ
Za masło w notowaniach krajo­

wy cli w hurcie za I gat. (w  nawiasie 
II» i III gat.) za 1 kg franco stacja 
nadawcza płacono w Poznanm —  
2.60 (2.59 i 2.40), Guynia — 2,70, 
Katowice 2.50— 2.60, Sosnowiec 2,40, 
Lwów 2.30 —  2.60, Kraków — 2.30.

Za 1 kg. jaj św ieżych wyborowych 
w obrocie hurtowym z dostawą do 
sklepu —  Warszawa: 12.0 —  1,25,
16.6 — 1,25, Łódź: 12.6 — 1.75,
16.6 — 1.25, Dublin 12.6 —  1.10, Po­
znań w póthurcie za mendel gwa­
rantowanej świeżości 1.00 zł. Kra 
ków: za 1 kg. 90 —  98 gr., Lwów 
za 1 kg. 90 gr., Katowice: za 24-ko- 
pową skrzynię w  hurcie 68 —  74 zt  
Sosnowiec 74 złotych.

WAŻNE ZARZĄDZENIE MIN.
OP. SPOŁ.

Numer 137 „Monitora polskiego" 
z an. 18 czerwca r. b. wydrukował 
bardzo w-ain« zarządzenie rainister- 
stwni Opieki Społecznej z da. 26 m a­
ja b. r. wT sprawie wykaau specyf 
kowT farmaceutycznych. Wykaz tych 
specyfików dopuszczonych do obrotu 
w' Polsce wraz z podaniem -en  deta­
licznych. jst niezbędnym ź-odłem in­
formacyjnym dli wszystkich aptek, 
składów aptecznych i drogerii, a na­
wet prywatnych ludzi, interesują­
cych się c»nami nabywanych środ­
ków leczniczycL,


